
Lekcja 6 na 10. lutego 2024 





Kiedy psalmista otoczony jest trudnościami 

lub niesprawiedliwością, woła: „Powstań, 

Jahwe” (Ps 3,7; 7,6; 9,19; 10,12; 17,13; 35,2; 

44,26; 74,22; 82,8; 132,8). 

Bóg ma również 

wyznaczony czas na 

powstanie ze swojego 

miejsca w Sanktuarium, 

aby dokonać swojego 

gniewu - swojego 

„dziwnego dzieła” (Iz 

28,21) - i zmiłować się nad 

swoim ludem (Ps 102,13). 

W obliczu wołania, Pan powstaje jak 

wojownik, by bronić bezbronnych (Ps 12,5); 

by sądzić i zbawić „pokornych tej ziemi” 

(Ps, 76,9). 



„Ocalił mnie od potężnego wroga mego i od tych, którzy mnie 
nienawidzą, choć byli ode mnie mocniejsi.” (Psalm 18,17) 

Czy Bóg ma moc, żeby nas obronić? Oczywiście (Ps 18,2). 

Dawid, mimo iż był wojownikiem 

zaprawionym do walki, nigdy nie 

polegał na własnej mocy, inteligencji, 

umiejętnościach czy broni. Wszystkie 

swoje zwycięstwa zawdzięczał Bogu, 

który zawsze walczył za niego           

(Ps 18,47-48). 

Sama determinacja i rozmiar Bożego działania 

powinny rozwiać wszelkie wątpliwości co do wielkiej 

Bożej troski i współczucia dla cierpiących lub co do 

Jego zdolności do pokonania zła. Musimy tylko 

poczekać aż On to uczyni. 

Bóg przedstawia samego siebie jako wojownika jadącego na koniu; 

sprawiającego drżenie ziemi i wzniecającego ogień i dym; paraliżującego 

wroga swym potężnym głosem; używającego sił przyrody jako swoich 

strzał; wyzwalającego tych, którzy Go wzywają (Ps 18,7-18). 





Biblia jasno wskazuje, że Bóg nie toleruje niesprawiedliwości. 

Gdy potrzebujący lub uciśnieni wołają do Boga, On powstaje, 

by wymierzyć im sprawiedliwość (Ps 12,5). 

Boża postawa wobec potrzebujących wzywa nas, byśmy odczuwali to samo, to 

znaczy, byśmy się o nich troszczyli. Pan nagradza tych, którzy mają takie 

podejście (Ps 41,1-3). 

Musimy stanąć naprzeciw opresji, nie polegając 

na naszej mądrości czy zdolnościach, lecz na 

mądrości i mocy Bożej. Jedynie On działa 

sprawiedliwie. Bóg osądzi wszelkie złe 

traktowanie, a także zaniedbania w pomaganiu 

uciśnionym (Mt 25,31- 46). 

Kiedy Dawid czuł się bezbronny i chory, a jego przyjaciele 

potajemnie pragnęli jego śmierci, wołał do Boga (Ps 41,7-9). 

Wyznając swą własną niegodność, oddawał swoją sprawę w 

miłosierne ręce Boga, pewien, że został wysłuchany          
(Ps 41,4.11-13). 



„Bierzcie w obronę ubogiego i sierotę, oddajcie sprawiedliwość 
strapionemu i potrzebującemu.” (Psalm 82,3) 

Bóg przekazał prawo sądzenia przywódcom ludu, a król był 

głównym sędzią Izraela (Ps 72,1-2). Ci, którzy sądzili jako 

wyznaczeni przez Boga, zostali nazwani „bogami” (Ps 82,1). 

Bóg wskazuje sposób, w jaki ludzki sędzia 

powinien wyrokować (Ps 82,3-4). Jeśli czynią 

to poprawnie, są uważani za „synów 

Najwyższego” (Ps 82,6). W przeciwnym razie 

sami znajdą się pod boskim osądem (Ps 

82,7-8). 

Władza, którą otrzymują, czyni ich odpowiedzialnymi przed 

Bogiem za sposób, w jaki wymierzają sprawiedliwość      

(Ps 82,2). 

To przedstawicielstwo wykracza poza lud Boży. Każdy mający 

prawo sądzenia, czyni to w boskim autorytecie, nawet jeśli 

tego nie dostrzega (J 19,10-11; List do Rzymian 13,1). 





„Wylej na nich zapalczywość swoją, Niech dosięgnie ich żar gniewu twego!” (Psalm 69,25) 

W jaki sposób możemy pogodzić słowa Psalmu 

137,9 – „Szczęśliwy będzie ten, kto weźmie i 

rozbije o kamienie dziatki twoje” - z prośbą 

Jezusa, by kochać nawet naszych wrogów? 

Autor natchniony pozostawił te słowa, abyśmy 

mogli wyraźnie zobaczyć, że dobra i zła nie 

można lekceważyć. Zło ma swoje konsekwencje, 

a gniew Boży objawia się jako jedyny sposób na 

jego wyeliminowanie. 

Jednak psalmista nigdy nie zamierza osobiście 

się mścić. Pozostawia te czyny Bogu, ponieważ 

tylko On może wymierzyć prawdziwą 

sprawiedliwość i dać ludziom zasłużoną zapłatę 

za ich czyny. 

Psalmy, które błagają Boga o zemstę i wylanie 

Jego gniewu na ludzi, są surowe i niepokojące. 

Zwłaszcza, gdy mamy na myśli nasz własny gniew 

i nasz własny sposób zemsty. 



„Aż wszedłem do świątyni Bożej i tu zrozumiałem, jaki jest ich koniec.” (Psalm 73,17 UBG) 

Niebiańska Świątynia jest ściśle związana z sądem. W Miejscu 

Najświętszym, gdzie Pan króluje „siedząc na cherubach” (Ps 99,1), 

odbywa się dzieło sądu (Dn 7,9-10). 
Jest to miejsce, w którym 

dokonuje się przebaczenie 

grzechów i przywrócenie 

sprawiedliwości. Oznacza to 

zarówno rozgrzeszenie tych, 

którzy trzymają się Zbawiciela, 

jak i potępienie tych, którzy Go 

odrzucają (Ps 1,5-6). 

Sąd, wyraźnie symbolizowany przez Arkę 

Świadectwa, opiera się na wypełnianiu lub 

łamaniu Prawa Bożego, Dziesięciu Przykazań. 

Pewni Bożego przebaczenia, słudzy Boży tęsknią za godziną Sądu 

i wołają o jej nadejście, aby sprawiedliwość mogła się wreszcie 

wypełnić (Ps 7,6-8; 9,19; 67,4; 99,4; 135,14). 



„Tak jak łuk tęczy w obłokach tworzy się przez 
zespolenie światła słonecznego z deszczem, tak 
tęcza otaczająca tron przedstawia połączoną moc 
miłosierdzia ze sprawiedliwością. Nie tylko 
sprawiedliwość ma być zachowana bowiem to 
zaciemniłoby chwałę tęczy obietnicy nad tronem. 
Ludzie widzieliby tylko karanie. Gdyby nie było 
sprawiedliwości i kary, nie byłoby równowagi w 
rządach Boga. To właśnie przemieszanie 
sprawiedliwości i miłosierdzia dopełnia zbawienie.” 

EGW (Maranata: Tron otoczony tęczą, październik 14) 


